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Popra-wi1ny byl pracujących· 
podnosz~c wydainość pracy. · 

Z przemówienia wicepremiera tow. Gomułki (Wiesława), tvygloszonego na zebraniu przedstawicieli 
Rad Zakładowych w Łodzi w dniu J.!J b.m. 

Zagadnienia, które tutaj oyły poru- pejskich. Rząd a~erykański odmówił Wy żądaci~ więcej tłuszczu, ~ięs~, [we. W .cał~j E~opie ~est bardzo ~le i 
szone przez towarzyszy referentów UNRRA tych dostaw, bo w Ameryce chleba itp. mowiąc, ze wojna juz się '":szędz1e .1stn1~Ją woJenne ogran1cze
zwią.zkowych i przez :was, jako przed- też odczuwa się dotkliwy brak dusz- skończyła. Artykuły te wytwarza ma aprow1zacyJne. 
stawicieli klasy robotniczej stoją na czów i mięsa. Podczas wojny czerpało chłop, który równie jest, zniszczony Będziemy krajem bogatym 
porządku dziennym prac naszego rzą- się z zapasów, ale nie wytwarzało się wojną i trzeba ~u dopom?c. . Poza odniesionymi stratami wyszli-
du. Zagadnienia te szczególnie są bli- tyle, by móc pokrywać rosnące wciąż . Rz'd stara się proporclonalme. roz- śmy przecież z wojny jako państwo 
skie ministrom, zasiadającym w rzą- zapotrzebowanie. d~1e!a~ w.ytwory P1:z,e~ys ow

8
,e . m1~dzy zwycięskie. Perspektywy nasze są Iep-

dzie z ramienia PPR. Ja wyszedłem z f,atwo jest stawiać pytania, łatwo w1es 1 mmsto. C~ęsc zy~no c1, osiąg~ sze aniżeli w innych krajach. Zyskali
tej samej klasy co i w y. Dlatego też jest żądać i domagać się, ale wykonać, drogą .~ontyngent~w, częsc J. zas !11u~i śmy bogactwa ziem zachodnich, Aby 
byt klasy robotniczej i zagadnienia z ale zadowolić te żądania jest trudno. zapłacie towarami pr2'.emJ s-owymi, 1- móc jednak w pełni wykorzystać _z na
tym związane są mi szczególnie blis- Ktoś z towarzyszy tutaj na zebraniu naczej b?wiem ~e mozna. Tak jak wy gromadzonych tam bogactw, trzeba 
kie. powiedział: „My nie możemy ekspor- narzekacie, ~ak i chłop. narzeka. Przy- wpierw uruchomić przemysł i całe ży-

Widzę w was pr zedstawicieli klasy tować węgla zagranicę, bo nam samym czyną t~g?, 3est fakt, ~e ws~yscy mu- cie gospodarcze na ziemiach zachod
robotniczej i przedstawicieli robotni- węgla brak i dla przemysłu i na opał". s~ą P?mes_c koszty WOJDY_, .z~ wsz~st nich. Trz~ba przeprowadzić pewne in
czych dążeń. Jednak niektórzy z was A przecież jeżeli my węgla nie wywie- kim 3est Jesz~z~ tr?dno ; ~ięzko zy · westycje. A środki zdobyć na to może
podczas dzisiejszego zebrania podeszli ziemy, to nie będziemy mogli w żaden Wy p~trzebuJecie ~ywnosc1, chłop po- my znowu tylko własną pracą. 
niepoważnie do spraw, przez ~iebie po- sposób rozwiązać ani sprawy aprowiza- trzebuJ~ pr.oduk~ow przemysłowych Przede wszystkim musimy przerzu-
ruszanych. cyjnej, ani innych potrzeb naszego ży- R~~d me. moze a~i was do ~~ta nakar-. cić tam dostateczną ilość ludzi. Prob-

St raty wojenne Polski cia gospodarczego. Importować może- mic, am w pełni zaspokoic potrzeb lem ziem zachodnich ma dla nas do-
. _ . _ . ·a· ł .• _ my tylk? wówczas, gdy będziemy eks- wsi. Wasza produkcja jes~ jeszcze ma- niosłe znaczenie nie tylko gospodarcze, 

N1e~t~r~; powiad8;:J •· .g ?,dowahsmy portowac. Towarzysze, wy macie suro- ła., ~a p~zykład prod:ikcJ8: pr~em~słu ale i polityczne. 
prz~z pi~c ~ 1?0~ l,at, cierpiehs?1)_7 nędzę, wiec dla produkcji, przemysł włókien- włokien~iczego wy~?si mmeJ _Jak J_ed- Nasi angielscy sprzymierzeńcy je
wo;ina s:ię JUZ Jeanak parę ~m~sięcy te- niczy nie stoi z braku surov.rców, ba- ną trzecią produkcJi przedwo3enneJ, a szcze teraz po orzeczeniu konferencji 
mu skone~yła,_ n:-': chcemy zyc n. ormal- wełne można otrzymać, aic trzeba '.~a b · · I · k a k l" · t 

· t k k 1 s d - my mamy o ecme ? w1e e Wlę sze z - poczdams iej nie po~odzi i się '.'lSta e-
me, _a ' Ja zy_ ~ r~iy prze WOJną. nią zapłacić węglem. Cobyście mówi- potrzebowania, ktore nagle na nas cznie z naszą zachodnią granicą. Musi-

Nies~ety, . d~is Je~z~ze . norma!nych li, coby s~ę działo na tej sali, gdyby by- spadły. Widzicie sami, że wielu żoł- my te ziemie jak najszybciej w pełni 
warunkow zycia m1ec, me mozemy. łv redukcJ·e gdvby rzad nie. dostar- . . . . . . . da , b b , t k 
Wojna trwała pieć i pół lat Przez ten · ł ', : k t k t f b k merzy chodzi obdartych, ze mihcJanci zagospo rowac, a Y nie yrn pre e -
czas kilkadziesiat milionów . ludzi wza- czy . s~rbowcbo'1 i ws ku e ? ego a ry i noszą własne ubrania, że wielu robot- stu do kwestionowania naszych gr'łnic 
. . . :d ł . . -ł mus1a y y y ~amy ane. I . . . zachodnich. 
Jemme . się_ mor _owa o 1 mszcz) o to, Zarzuty, jakie niektórzy z was sta- m~om, czy pracow~kom panstwo~m, Pamiętajcie, że jest to sprawa . :y· 
co w ci~gu ~iług1c~ ~at bud_o~a~o. wiali rżądowi, mogły wyniknąć tyll:rn ktorym przed woJną przysługiwało magająca wysiłku całego narodu. Te-

~r~gie kilkadziesiąt rmhonow r?- wskutek nieznaj.omości całokształtu ubranie od pracodawcy, teraz pai1stwo go nie rozwiąże sam rząd bez pomocy 
?0.tmko:W :Wytwa~zał~ tylko narzędzia gospodarki kraju. tego nie jest w stanie dostarczyć. waszej, bez pomocy chłopa, inżyniera 
i srodk1 mszczyc1elskie. 

W związku z konferencją w Pocz- Drogi D, ODlł'BWY czy inteligenta. W tym czasie gdy de-
damie i z innymi pracami nasz.ego rzą- • 111. cydują się tak ważne . dla przyszłości 
du podsumowaliśmy straty, jakie w Drogą kontyngentów nie pokryje- Partia Robotnicza, wystąpiliśmy do w:is narodu polskiego wy'darzenia, tylko 
Cl·ą.gu „ .0 J·n>' poni·o'sł nasz kraJ·. STRA- t b • . . h - d . d . . . d . ' · zdecydowani '\\łrogo·Wie mogą pragnąć "' my zapo rze owan aprow1zacyJnYc z zą amem po mes1ema wY aJnosc1 
Ty TE WYNOSZĄ STO MILIARDÓW ł d ' · , ' k ' · ul 1 k · anarchii w kraju. Tylko oni płatni 

ca ej lu nosci. Musimy zywnosc upie p1·acy. N1epop arne to, a e omeczne. · k . ł 
ZŁOTYCH W ZŁOCIE. Jak ogromna ł 1 . . M PR . . t . d agenci międzyna,l'odowego ap1ta u, 
jest ta suma uorzvtomnimy sobie, gdy :.i;: op:ro~:k~~a~a ra1:!cz:1us~~ ~a~.p Gd;-~;; p~~~s~:~łe~~)~a=~~~~= mogą czynić trudności rządowi pol-
wez' mi·emy pod. uw"agę , z·e cała wartos'c' , · pł , . . b . skiemu i całemu narodowi w przezwy-

- produkowac, zeby acic. Ale zesami, z obietnicami, moze y się wam ciężaniu szeregu trudności gospodar-
produkcji w Polsce, wytworzona pra- wartość obecnej produkcji ni~ sięga to więcej podobało. Ja wam mówię d 
C „_ " 'sz3-stki.ch ludzi· wynosi" ła przed 50 t d k . . d . . d t k . k . t h , czych, które jeszcze piętrzą się prze "' ..- procen pro u CJl prze WOJeru1eJ. praw ę, a ą, Ja ą ona Jes, c oc praw~ 
WOJ·r~ ·~ dzi"ew1·ętnas'ci· e m1·1i·ardo' w zło- z tk" ł · lb d t · t · I B d · · odrodzoną Polską. · 

··~ apasy wszys ie zosta y zuzyte, a o a a Jes mepopu arna. ez po mes1e-
tych rocznie, czyli wysokość zniszczeń zniszczone w okresie w ojny. nia wydajności pracy, bez zwiększenia Węgla mamy dośt 
wojennych równa się wartości pięcio- Mówicie: „dajcie to, dajcie tamto, produkcji nikt nie polepszy bytu klasy Jeżeli cho~zi o 'Y~giel, ~o my węg~~ 
lt:tniej produkcji całego polskiego' bo brak, bo nie mamy." To fakt, nie robotniczej. Tylko różni oszuści mogą mamy tyle, ze niozt\a mm zaspoko1c 
przemysłu i rolnictwa. Wartość pro- macie. Ale my też nie mamy z czego w sposób demagogiczny żerować na nie tylko eksport, ale i potrzeby ryn
dukcji włókienniczej przed wojną. wy- dać. Będzie można dać więcej, gdy nędzy robotnika. My mówimy i będzie- ku wewnętrznego. 
nosiła około 1,5 miliarda złotych rocz- więcej wyprodukujemy. My, Polska my mówić prawdę! Mamy poważne trudności związane 
nie . . Stratv wojenne równają się więc · · z traruiportem. PolSkie koleje mają tyl-
sz.e~ćd~iesięcioletniej pracy wszystkich 1 Plewy agitacji reakcyjnej ko połowę stanu przedwojennego Joko-
wwkmarzy. I motyw w doorym stanie i około dwie 

To jest obraz zniszczeń , jakie zosta- Jedna z towarzyszek powiedziała, pić chleb, tłuszcz czy mięso. Można trzecie wagonów. Nasz tabor nie za'-
ły dokonane w naszym kraju. I zapa- że jest stara działaczką ruchu robotni- było chłopu dać towar i od niego wziąć spakaja wszystkich potrzeb transpor
mi~tajcie, że skutki wojny będ~ trwać czego, a tera.z , gdy wysi.~wa słuszne żą- Ży\yność dla was. tu. A w kolejnictwie mamy również 
dh.i.go i upłyną la.ta nim nasz kraj c- dania, to nazywają ją reakcjonistką . 'Któż na tym zarobił? Tylko ci, wielkie zni!>zczenia wojenne. Nasze ko-
siągnie swoj ą przedwojenną zdolność Wy, towarzyszko, reakcjonistką nie je- którzy cieszą si~ z nędzy ludu i chcą ją lejnictwo prócz potrzeb wewnętrznego 
prod.ukcyjną . steście, ale cała rzecz w tym, abyście ' dyskontować dla swoich celów... Za życia w Polsce mµsi przewieźć i prze
' Prócz zniszczonych warsztatów prze- umieli odróżnić prawdę od kłamstwa, każdym strajkiem siedzi ktoś, co nie wozi miliony ludzi, których Niemcy 
mysłm.vych zniszczone mamy rolnic- abyście :;ię nie dali nab!'aĆ na plewy a- pracuje w fabryce, a podjudza do wywieźli na pracę do siebie. Rząd 
two. Ogromny brak koni, krów, inwen- gitacji reakcyjnej. Strajkiem ukręci- strajku i zaciera ręce, gdy jego agita- ZSRR rewindykuje swój przemysł, 
tarza. Więc gdy będziecie omawiać za- cie bicz na własne plecy. Strajkiem po- cja przynosi rezultat. Fabrykanci i ob- swoje maszyny wywiezione do Nie
gadnienia gospodarcze, towat"zysze, to magacie reakcji, bo reakcja jest wro- szarnicy nie zrezygnowali z wal~i o miec. Musi przewieźć z powrotem mi
uprzytomnijcie sobie te~ ogrom znisz- giem, który żeruje na waszej n~dzy. władzę i teraz chcą walkę podjąc, te- lionowe armie i sprzęt wojenny. Ty-
czeń wojennych. Nit skutek ~trajków, które ostatnio raz, gdy uważają, ż~ mają dogodne wa- siące transportów idzie naszymi kole-

Pnyczyny trudności :rr;iały tpi.ejsc:, zmniejsz~liści~ produk- r:inki, ~o. wy jestescie ~ło!1ni. i o~da~: jami. 
iJ !JfOtvizatlr ~nuch cłę włok1enm~z~ o setki ~ys1ęcy met- I c1. '.fak1 ~est sens straJkow 1 agitacJl W naszym interesie leży, aby Zwią-

• · · ·• 1 row. A przec1ez za to mozna b;rło ku- straJkoweJ. zek Radziecki wywiózł również z Nie-
Opracowując plan wyżywienia o- miec jak najwięcej, by Niemcy już 

bliczy liśmy , że aby obdzielić wszyst- PO S'-~'11 OC Z$ AR nigdy więcej nie mogły dźwignąć 
kich oracuj ą.cych mieszkai1ców, potrze- swego przemysłu wojennego. Bo j eże-
ba 70 tysi ęcy ton tłuszczu rocznie. My Jeden z · towarzyszy po·.viada: I Ale wojna zniszczyła · też ogror mie li kto będzie nam kiedykolwiek w 
możemy dostać z kontyngentu tylko o- zwróćcie się do Związku R-~1„: ·~:'·iego ZSRR. Te miasta kwitnące, wspaniał~r przyszłości zagrażał, to tylko Niemcy! 
koio 12 tys ięcy ten tłuszczu. o pomoc. Oni nam porpogą. Do ZSRR I przemysł, który rósł na oczc · .. 11 przed Dlatego im Niemcy będą słabsze, tym 

Trudności te są nie tylko u nas. zwracaliśmy się nicrvz o pomG(" i nic- wojną jesli idzie o t ereny, ktore były trwalsze będzie nasze bezpieczefistwo. 
Prz~·kładem ciężkiej sytuacji aprowi- raz ją otrzymywaliśmy. I powiem wam, · pod okupacją niemiecka teraz przed- Szereg innych swoich bolączek 
zacyjnej całego świata jeLt stanowisko że gdyby oni nie pomogli, ~dyhyśmy stawiają ruinę. Tam też lekko nie je'lt. przedstawialiście towarzysze. Rozwią
nądu Stanów Zjednoczonych Amery- byli nie dostali zboża od Zwi~zk11 Robotnik radziecki pracuje również w zać je można tylko drogą zwiększenia 
ki, względem dostaw tłuszczu za po- Radzieckiego, to od dwóch m1es1ęcy cie·ikich warunkach. (Dokouczenle .Przemówienia · wicepremiera 
średnictwem UNRRA d.!a kraiów euro- nie byłoby deka chleba dla rohotnika. Wszędzie skutki wojny są straszli- Gomułki na stronie 2), 
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Z trudem dobiiamy do mająilm Gorczyna biorstwa przemysłowe na r.es2tówkach-? choć jedno dałi, te byłoby już o wiele łatwiej. - Jak przeprowadzacie kalkulacje? 
rio"" łaskiego. _ Owszem, Jest jedna cegielnia czynna i A1e i tak nie damy się wykiwać. - Wolno nam zarabiać 30 procent, ale ni-

.,Powiatowy Zarząd Samopomocy Chłop- już przejęta i jedna krochmalnia, <l!e zdewa- "'.nóŁDZł_ELNrA WSI BUCZE.,. gdy tej maksymalnej granicy nie wykorzl•stu-
k. • Ł k" t · · d d · t k · t k t lb k • 1 _,.... " jemy. Kalkulujemy tak, żeby pokryć koszta s 1e1 na pow. as - :i; osi nams na rzw1a- s owana ta • ze remon ·o$z owa Y o ·o.o Wsi·adamy na rowery i i·edziem" do odle-
. • 1 1 " b ·1 ·1· 1 h · · · · ~ własne, a zarabiamy bardzo malo, bo nie cho-m1 pa,acu ., 1y.ego o szarm rn. . 'm1 :ona z Głyc , na razie więc me mozemy so- •g'ei· 0 10 kni 00• Garczyna wsi Buczek. W 
\ ,. , t d b i·< ' dzi nam o zarobki, tylko chcemy umożliwić 
., ita nas scraetarz powia owego zarzq u i11 na to po~w. o 11;. . • . . .., .mię. dzy.'Cza.sie -ob. Wyrębski opowia. da_ historię :i. 

Samopomocy Chlopskiei ob. Pietrzyk i po·wia- - No, a iak chtor.n na waszym pow1ecier, ·spoldzielm. w Buczku powstala pierwsza na- chfopu nabycię towaru na miejscu po cenao,, 
towy instruktor Spófdzielni ob. Wyrębsl~i. - Reforma .Roln~ zostaJa ~rzeprowadzona ·sza SJ)ót:dzielnia. z początkt\ by?a to „Spół- niższych niż u prywatnych przedsiębiore6w. 

. - Czc;nuście · to. ze swoim urzędem ucie- d?br~e. Ghlop1 są zadowoleni z o~rzyma.111.a dzielnja Ludowa". Ale w dniu 18 czerwca na Najczęściej kalkulujemy w granicach od 16 do 
kh tak dalel~o od miasta? . . . . ·z1em1. Zdarz_yJ.o się C? prawda ~ kilk4 nnei· ogólnym zebraniu członków ustalono, że będzie . 20 procent ceny kupna. Na przyktad zailałłd 

- Po pierwsze, dlatego,. ze. ,iak )estesr~y :scach oddame przy?zrelonych dz!a!ek, ale by- J:o spółdzielnia Samopomocy , Chłopskiej. Spót- piacimy W hurtowni .,Spotem" po 6 zl za pacz-
sarnopomoc c.blopska, to . pow1m11~mo.' być. mię- •tot.o na skutek wyiazdu na ;i;achod. .Azi·elnia ta zaczę'a pracę z funduszów udziale- kę, sprzedajemy po 6,5 zl. za paezkę, podczas 
d )tl d dl t G r-i 

1 gd~ te same zapałki na wolnym rynku kosz-
2.Y c op~llll, a po . rug1e . a ego, z~ orcz?n Najgorzej jest z n-0wonadzielonvmi farna- iwych 130 członków, a więc około 10 tysięcy · tują od 8 do 10 ztotycl}. Białą sól spriectaiemy 

!ezy prawi~ w sro~ku P?WJatu lask:ego, więc -lami i wyrobnikami dworskimi. Przeważnie. ~łotych, a dziś liczy już okolo 60 tysi~g!!V zl. po 14 zt zarabiając 50 groszy na kilogramie. 
ze wszystkich okolic ma1ą do nas rowną dro- dostali 6nł pale bez inwentarza i bei; nanrndz1. (idy nastąpL prawne zabezpieczenie przeję1:ych A ta sama sól na wolnym rynku kosztuje 18 :z:l. 
gę. . . . ,J naprawdę trudno im będtie obrobić pole !'Od .przez Samopomoc Chfopską resztówek, maj ą- k 'f k ·1· h d · · t 

- No, a ia_k wa.m się tu powodzi? - Jak „_·esienne zasiew''· ·tek spo'~dz1'el111· u1·os'n1·e w setki tysi"CY z!o- za ·g. a · samo jes 1 e 0 zt 0 mnc o:wary. 
? J • " - Czy mieliście dotychczas deficyt spru-

sprawy orgamzacyine. - A iak by im można pomóc? tych„. a oto już Buczek". daiąc po takich cenach? 
SPÓŁDZIELNIE SAMOPOMOCY PRZY - Jedynym wyjściem bvłoby, albo uaktyw- Wchocfaimy do.la:dnego donni. który iak ·?i.ę _ Nie _ zarabiamy tyle, ahy polcyyć ko.-

PRAC\' nienie traktorów .Pańshvowego Przedsiębior· okazuje byt domem ludowym, potem prze1ąt szta ·wlasne. Spółdzielnia nie jest po to, aby 
- Dotychczas nie udafa si~ dok~dnie usta- stwa Traktotów i Maszv11 Rolniczycł\, które go ksiądz na dom parafialoy i obecnie rości się zbogacić. Spółdzielnia nasza chce sluiyć 

lić liczbV członków, bo brak nam odpowied- nawiasein mówiąc', dotych~zas na naszym po- sobie do lliego pretensje. Mieszczaca się w wsi _i chce wyrw'fć chłopa spod wpływu ltl'l• 
nich srodkflw lolrnmocii, więc nie wszędzie jesz wiecie nie zrobiło nic, albo też trzebą będzie tym domu spółdzieh1ia i kasa Stlilfczyka mu- średników prywafnyoh WYZYskiwaczy . . Od,Ji
czci dotarliśmy. Mamy już zot'ganłzowąnych wyznaczać drogą admi.nistrac:-:iną szarwarki szą mu płacić komorne: W sklepie zwija się byśmy tak jeszcze mieli własne hurtownie po
na terenie powiatu 9 spółdzielni gminnych, a a czy tc-7. podwody na wsiach, które mają ·;:.vię- za lada sklerH:iwą i zatatwia uprzejmie klicn- wiatowe, żeby tak można zawieźć z,bożc a ku· 
są w rei estrze. Obecnie staramy się o pozwo- cej sil:\' pociągowej do pomocy w robotach tów· 2 kobiety. ·Na biegnących dg, okola pól- piĆ w nie] produkty spożywcze, to byłoby jesz-
lenie otworzenia jednej spót<lzielni powiatowej. jesienhyeh dfa wsi o mniejszym poglowiu koń- kach :;kle!lO\\'YCh stoją poukładane równo cze lepiej. · 
Ale Zwiazek Rewizyjny odmawia nam ·prawa skim. wszystkie spotykane dziś na wolnym rynku _ A co zrobiliście z owocami z resztówek-? 
do tego.· Zgodził, się. że możemy stworzyć• - Więc jakie są wasze największe bolącz- produkty, a prócz tego pełno owoców, jarzyn _ Część odstawiliśmy do Łodzi na wolny 
spółdzielnię w Łasku bez nazwy „powiatow·a" ki? itp. rynek. A resztę zakupiła od nas Wojewódz· 
i tylko jako spótdzielnia przetwórcza, bez pra- Pierwsza - to jak. naiszrbsze i prawidto- - Skąd sprowadzacie towary? ka Spółdzielnia Samopomocy Chfopskiej i Spot 
wa han<ll11. ~nieważ jednak na na-szym te- we wykonanie dekretu o przejęciu resztówek. - Częściowo z Centrali Spożywców w Ło- dzielnia Pracowników Polskiej Komunikacji Sa-
renie· nie ma żadnych za!'i)adów przetwór- iDrugie - fo powiato\va hurtownia , Samopo- dzi, Płacimy eeny komercyjne, hur~owe i mu- mochodowej. 
czych, więc uprawnienie to nic nam nie daje i ,mocy Chfopskiei i trzecie brak transportu. sim~r jeździć po towar ko!lmi, bo nie mnnw na- _ lin cz!onk(>w liczy obecnie wasza snół-
pomimo wszystko będziemy się sta·t:ać, aby „Spo!em" dostało już tyle samochodów z I razie innego środka lokomocji. A resz.tc; ku- dziclnia ? 
przyznano nam spółdzielnię powiatową o ta- UNRRA, a dla nas nie ma nic. Żeby nam tak uuienw z wolnego rynku. _ Obecnie -1a1amy 180. Matny jednak n,a.. 

kich uprawnieniach, iakie maj•ą nasze spół- • • * --- dzieję, że po żniwaci< liczba lch wzrośnie, bo 
dzielnic gminne. H ·, I t I l d "' łatwiej będzie o pieniądze rta wklad, któ~y 

- A co robicie, a:by pomóc chlapom? Alii' zaspo te~ r2 nr . ft z~. wynosi 100 zl. Narazie na ogól jęst dobr,;e. I 

- Zamiarów i planów mamy 'dużo. Ale to 'UR' '8 · U U . U ~ Wychodzimy ze spółdzielni naprawdę ~hu-
'l\fSZY..Stlro na razie - niestety - tylko plany. dowani. Na wsi · odległej o kilkadziesiąt kilo-
W tej chwili staramy się rozwinąć spótdziel- ~ k...,..biety na czele teat'ru metrów od miasta znajdujemy piękną placów-
czość, żeby zdobyć odpowiednie kani.taty i' ..;,;a ~ ke pracy spółdzielczej. z wysitku chłopów 
w.tedy dopiero weimiem~r si:ę za prac~ kultu- Dowiadujemy się, ie .w Lodzi · lil;a pow- winna być do głębi por·u·szona wydarze- powstała instytucja, która bezwzględnie dzia~ 
ralno-oświatowa.. Obecnie robimy tyle, że w t · no•.,... z-„..,0·1 •ea•raln- z~sp6ł ten 'h~ nie- kt,,.re n1·e ty1ko w1'dą1'ała 1· si'y~~ała •a dla dobra 1· na korz"s'c' cł1Jopa 1· mus1·my 

k s ac .. ~ ~·„.- , , ! . v ..,.... „., "' · ~ ~~ • -• 
naszych spófdzfełniach chłopi mają wszyst o się ci~szyć, że się coś na wsi i dla wsi robi. 
po tańszej cenie, no i ostatnio sprowadzamy dzie dąiyć d·o „~tworzenia. nowoczesnego lecz sa?l'la przeżyła dzięki doskonałej grze Jan Zawada 
nawozy sztuczne Po zł. 200 za met!', gdy teatru, uwzg1lędniając postu·laty ne>wej ue- aiktorów. 'A·by tę przeżycill wewnętr~ne, 

spófdzielnia spófd-zieiczo - rolnicza: „Rolnik" crzywi-stiości. wywo{ane sceniczny·in wydan:eniem. były p • f• • M•ł• •• 
sprzedaje 100 kg. nawozu za IOO kg. żyttł. To· Kierow:nietwo ześpołu leży w rękach pełne, ·nie m"O:i:e widz być pochłonięty t"l- romoc1a o 1cerow ł łCJI 
równa się prawie 600 zt r 

- A skąd b1el'zeeie furidusze na spółd2iel- Jadwigi ChofnacJriej, Miry Zimińs~iej i Sta- ko grą poszczegó!nyoh aktorów, musi w!· W sobotę 15-go września r. b. odby-
nłe, nawoży? mslawy Perzanowskiej. Teatr ten nie hę· dzid cały zespól, jednolicie dobrze griiją- ia się podniosla uroc1.ystość w Centralnej ofi-

- Pierwsze Pieniądze hyfy z udziatów dz:ie sub':J;jo:no-wa111y. B~ciz!e pierwuym er.. ł musi odczuwać atmo&ferę czasu i miej- cerskiei szkole Milicii Obywatelskiej z: okazji 
- ~tonkow·skich. Obecnie rozporządzamy inż 

dochodami z naszych sklepów i 1'ieniędzmi 0 _ te•łrem po jeniiym, teatrem cywilnym w sca, gdzie rozgrywa się akcja sztuki. Z zako!lczenia 3 kursu przeszkolenia kierowni· 
trzymanymi za sprzedane a.woce, wanywa itp. i.odzł. k~lei, aby to było moctliwe, teatr musi mieć ków jednostek M. O. \V uroczystości wzięli 
z naszych resztówek. Ze względu l1a małą scenę Teatru Domu -swoje oblicze. W Związku Radziec;kim w udział: minister Bezpieczeństwa Publicznego 

- A poż.yczek nie macie żadnych•? ;żołnierza, który użyczy gościn9 nowemu jednym mieście kUka teatrów gra czasem ob. Stanisław l(adkiewicz, generał brygady 

WY[(-ONAĆ DEKRET O RESZTÓWKACH·? zespołowi „trzeoh k0<biet" przewi4ywane jedną s.:r;tukę i publiczność eh~d:zi z teatru Witold, pu!kownik Bortnowski, wicewojewoda 
- Dotychcżas nie mamy i nie chcielibyśmy jest granie re.pertuaru kameralneg·o. Na do teatru, i w każdym z nich będzie miała Szu<lziliski, przedstawiciele prasy i ugrupowań 

obciążał skarbu państwa. Gdyby wykonano 
ostatecznie dekret 0 pr?..ejęciu resztówek pierws~y ogień idzie „Morainość Pani iJµie prz~ycia i ~rme artystyczne wzru- politycznych, Jic.zni dostojnicy wojskowi i cy-
z urządzeniami przemys1owymi. to na- D~htkief' - ~apolskłej, Szł1.1•ka ta grana we u.:&nia, bQwiem kai,dy teatr in-. swoje wła- wilni uraz zaproszeni goście z miasta. · 
pew-m> dalibyśnw s-0bie rade. "-le iak dob,rch- wszystkich teatraeh Po!lłki zapowiada się ime oblic~e i róiną atmosferę. Raport komendanta szkoły maiora Oo!ąb-
czas idzie t.o bardzo opornie. Bo rta przyklad jednak rewelacyjnie w wykona<niu nowego - Skończmy . z teatrem wyłącznie roz· ka odebrał minister Radkiewicz. po czym od-
pomimo tego, że Wo~ewódzki Urząd Ziemski k h k ł d ' 
, h 1 zs-społu. ryw owym. Niec a tor nie s uży o p-o· czytano ro'-'kaz promoc,,-1·ny. 
przeznaczył nam Już 6 młynów, dotyc czas a11 • ... J 

iednego z nich nie mamy z powodu blurokra- Premiera nat'ltl!N'i 15 paźdzłemika. Jaiko maganla sytym widzom w trawieniu. Skoń- p 0 defiladzie urządzono oficjalną kolację i 
t}·cznego załatwienia spraw w urzędach samo- wstęp.ne pozycje przewidziane są sztuka czmy :t teatrem e-litar.nym, dostępnym tyl· akademię, zakończoną zabawą taneczą.-
uądow~rch. Resztówki też nam przydzielili Katajewa i ko-media Rojewskiego i Hertza: ko garstce bogatej i uprzywUejov.·anej płl· ___ _ 
te gorsze, a więcej produktywne Ur zad Ziem- * * · bli · · .„ cznoac1. Teatr nowoczesny - t-o teatr WZN:hWllC'N.-.r. N<> ... „ALN,E"'JO RUCHU 
ski tnyma na razie dla siebie. Prawidłowe i " "' = ,,.., ""'n u 
jak najprędsze wykonanie dekretu to nasza W :i:wi.ąxku z powstającą w Łodzi nową dla mas, gdzie aktor - kapła1.1 celebr.uje PASAżERSKJ.EGO 
największa bolączka i najwięcej mamy w pl -cówką teatralną zwróciliśmy się do ob. sz\uk•. gdzie aktor - nauczyciel oświeca Dyrekcja Okręgowa Kole.i Pań~.twowych 
związku z tym trudności. Starosta powiatowy Chojnacki!łj, >która w następuj~ey spogób r~aay, gdzie aktor~społecznlk 1ugeruie komunikuje, że wszystkie pocrągi pa~aiers-
idzie nam bardzo na rękę, a1e inne urzędy jak kie, czaso·wo odwołane w okresie od 3.- 14 

formułuje swój pogląd na zadania teatru: słuszne . idee apolecJ;ne. '-- bm. zostai"• z dniem 15 września przywrócone 
czasem. . „ • 

_ Cz:r są na terenie powiatu inne przedsię- Publiezność po wyjściu z teatru po- z. do ruchu. · 

O 
.., b ~ I ' armat spod Charkowa przyśpieszaJą n:isz<J de- I umierać. Zmontowaliśmy radio i codzień lań. 

"it5 2 n „ A n u rg w~ 11119 =-cy cyz.ję. Lawi·na gorąca oblewa baraki, IM się i cuchem organiz.acyjnym powtarz;aliśrny wiado-
~ U ~ ig; !il fi . U '&.&. 't wrażenie . że miast piasku ro~palone i;u.i;le leżą t mości. Gdy, przyszła jesień, długie wreczory i 

(Ze wspomn1:eń więźnia) na ziemi. Zmęczeni całodzien.ną pracą więźnio-1 ciemność przykryła obóz, pod bara.;ami odby-

ty .... ~ druJ....' "ape'ni"'"'ne wie na próżno szukają plamy cienia . :3n ieczone wały się seminaria polityczne. 
Niedawno na grUo,t.ach Warszawv obra<lo-1 ani powietrza, były '"" 'J „ ~ v 

· 1 • C < M · U5ta swka}ą wody - verboten - krwawa de-, Ale ciemność i ph.vnice nie ukryly organiza. 
wał zjazd przedstawieieli wszystkich orga-; prądem I czarne lufy . I . -ow„ zynteria. . I cji od oka szpiegów. Byli tacy. Pociągały ich 
nizcieji walcząi:ych w e>kiresj.e okupacji o Wyz- ! ~r<l!~ienburg -:- ani · stoją.oo ~rzed bramą I 
wórenie Polski pr.zedstawcieli wszystkich tych, j szub1e111ca, am ciche podworko md11stnehoffu A z kanty·ny- sałatka śledziowa i buraki ja.le bsma:koTwid~a z cuddzychli paczek albo lek>ka ro· 

l 
od · d l · ł · · · · d t · · u f ota. amo sprze awa . których wspólna myśl odn;x:lzenfa połączyła w (plac stracei'1) nie zdołały strasz:yc o wa - na z osc, w z1m1e o wro 111e piwo. ,nega on I M . 

44 
p d tl' d hod • 

obóz Walki przecrw faS?yzmowi, w ty;m mo- ki antyfaszystowskiej. C.zy śmierć byla taką radiowy .na placu oblepiony ludźmi jak mucha- ai. 19 . roku.. a„a ra io: . oc, zema; 
meneie nasuwa.ją się pevJi!le wspom11ie11fa 

1 
groźną - czarne trup-ie czaszki' wisiały ~a każ- mi, ma przemawiać Dittmar o sytuacji na fron.

1 

są na sl~dzie org.amzaCJI obo~ow.e1. Areszto\~a
walki nie w podziemiach Warszawy, ani la- 'i. dym miej_scu. śm.ierć wisiała nad każdy.n, sła- cie. W obozie staje się gwarn'-o i.ak w ulu, 11 '.a Bron za.ko~u.1em~, notatki giną w ~łom~e· 
S2tCh lubelsz-czymy - ale waUd za drutami. 1 ła się - więc obojętną. Alternatyw;i prosta - powstaje jedna myśl: zorganizować.. cało:5ć, aby, nia:h. A~e wkr~tc,e. n_ie ?acząc_ na prze~sięwzię. 

· .„ · dl d · d . i te srodk1 ostroznosc1 gmą tez przywodrv RU· 
N 

. . . · . . ,~ 1 i albo zginąć i przeciwstawić się tetnu „butowi w naigorszym wypa w, g y nie z ązą wyzwo-1 · 
asuwa1ą. ma 5'1ę wspomń1ema ",, -

1 
• t „ , . .1 d lk. . . . ·'dal' · chu 

· 0 . .., .. „. 1 pozos aw1c po soi)Je s a wa ·1. ze nie ou · 1 lić, nie dać się wyrżnąć jak barany. Swiadomi 1· Z. ""t . . lt t J. f 
ci;ącego - ranienbu,rga. .t..e zm1a0zuzonego 1 , . . k ul ~go 1 zma re owa'llego oz:e a wraz: ? 

. . . . . . „ . .

1 

życia za darmo, albo hyc zdeptanymi J:l ro- tego w porozumieniu z aktywnvmi działacza-, . . . · . . , . 
przezrc1am1 mozgu trudno iest dz1s zdobvc s1ę b k. . t . . . b. M• b. · '-~stnego . d k _.. . . - d . . t.I 1 trzy~z1estoma mnym1 towarzyszami zamy.>:aJlł . . . . . · . a: 1 1 poz os aw1c po so te ~ro mę Ku mi emo ra;,ycznym1 umawiamy z1~n spo <a-
na iak1s szematyczny obraz. Znuzeme, 1est . łu , . ?- . . C k . . , m· . · j w bunkrze. 
jakąś chorobą, która nas wszystkich męczy, mia · ma. -O sierpma. .ze. amy a~ 03.'a 1 promien 

1 
Przychodzi sierpniowa noc 44 ro.ku 'iwiaz· 

V I · • o c ł · · zachodzącego sło11ca będzie się przemyca! , , . . . . ' ~ 
, dławi - musiało ono nastąpić po l:ttach m~k i P,oj~ć - "? no~c, jczyzna, z ~w1ęczen- ct· t . . t . h f'f ( 1 ~ ·'. , . ) I dy utknęły w c1emnosc1ach. Jak1s dziwny szum 

k . T ł 1·· f 1 I t et tortu-ami sa one przez ni y mous rie o u p.ac ot1<i.en , . ' C d d. ·ct· . d 
wycze iwama. am p ynę ·ismy po a ac 1 przy- I s wo me wyrwie się naw · ' , • .Miejsce spotkania _ uliczka w samym koi'!cu 1 aut ~a p1acu. zarne pu !a po icz zaią P? 
pa<lku, brnęliśmy po uszy poza rteczywistości;i, połączone z drobinami krwi, i dopóki ta iJlyni~ b . . 'dk. . . I batak1 aresztowan vch towarzyszy. ·Za chwil~ · l ł h l · · k b d · 1 · o Ol'.U, granicząca z ogro . tern roz. . . 
dziś płynie nowy nurt, nurt życia, nurt historii, w ży ac cz. O'.-l' te • ę :ne wa czyc„ 1 trzask zamykanyd1 drzwiczek 1 motory zapala-

ale. my j~ż wy~ks~loatowani. z w~ai:eń, nie Sierpień 1943 rok. Ofensri·a na C!rnrkc'iw. . By!? nas czterech i on pi~IY.--roilotnik !0r~~- j ją si.ę w biegu. Może na transpol't? Ale suche 
mozemy ich w s1eb1e wchłonąc, stoi.my często. !'~osy więźniów przytkane do map, palce ner- Jo, enugrant z Hamburga, Jozef Szup. Wcs.zlis- strzaiy karabinów przerwały wsze1kie zhidzenia. 

oniemieni jak przed wielkością. I wowo qiegają, usiłując oblie7.yć odległość Char- my na wóz. Padły mocne słowa Władka · Po upływie pewnego czasu, z glęb(}klch 
W przeciętnej opinii ob'óz to zadrutow<lny · ków _ Berlin, jak strasz'nie daleko, ale marze- ust2.!amy Komitet Wyzv:olenia. Spojrzcii~my za- czeluści czarnego komina wypłynął kłąb dymu, 

plac, gdzie zmaltreto\\'ani głodem i bicie1:i li- ~ nia wybiega.ią dalej _ widzi się ju:t czołgi siebie - czy głos nasz nie przebije cienkich To Oni. - W powietrzu unosił się zapach spa. 

tości11 ie czekaja miłosierdzi~. Ro:i!::!1;0 . OcFwi-' mia:!dżące żel belon owe mury,· Już o;;ierpien, scian baraku. Powstał Kon1llet Wyzwolenia. lanego ciała. Zg-in1;li. Ale ich śmierc wzmogła 

~cie ~a~i. hyl. ce·J·. zal~;,yc~eli. ~le dzięki. octw~d:te ' Sl~oi\czyć z ~y~. lcugj~mi . trzeb~ ';•.:rem:cie d:ia- i :i~n; fro~t ant.~fas~~s:owski„ o~arnia . co:/"_z '.oj upór, upór y.;~lki pr.zccil'.· . ~arbarz~·ilsh\:u. ~its, 
i posw1ęcen1u mcktorycn oboz stal się drugim lac. Grupa 111em1ecloch komun1stow za1·~::rn1zo- I· i.m~ e r~eb~e \\ ięzn,ow, ba.i '.1k1 zamieni.) się. gdy zostały zerwa.ie ka,1dany n ewol1, niech 

etapem w;ilki podziemnej. Z tą różniq, że za- wana w koni\irkfH:h znosi z zewnęh·znych ko·· i w komllrki, rzędy. w_ o~ręgi'. plac ilpel :)v,:y-1 myśl skicru.ie si~ ku tym be7Jiniennyrn. kt1.>rzy 
blokowani jak w norze szc(.ttlT magii by~ w mend część broni i mon tu.:'! nocami. Organizu 11 cc;ntral~. G~r~ęh s:ę _Ci: ~topy do~c~i .ili .co 

1 
w 11a_i:;orszych warunkach nie zrez y~! " -.wali z 

każdej chwili zliuszeni.-Nie było perapektywy, l ją się Polacy i ludzie wszelkich narodów. liuki I znaczy Vv olnosc, chcieh zyc, ale unueli tez 1 · walki o Wyzwolenie. Lewiński. 



Gł.OS ROBOTNICZY Nr. 90 

-I 
~eaenasta: .Dywizja, która w maju W miarę napływania ludności o~ie- gdzie spędziłam kilka dni widziałam I siłek. W najbliższym czasie przewidzia 

()puściła Łódź, strzeże naszego pogra- dleńczej, która często przybywa bez pracę własnymi oczami. Słyszałam i ne jest 25.000 racji. 
nicza zachodniego żadnego dobytku, starostwo skierowuje burmistrza, podkreślającego, iż doda~- - Robimy, co możemy. To przecieź 

I nie myślcie, że wobec ukończonej zapotrzebowanie do władz wojskowych nie wyniki w organizowanh.r"życia mia- takie proste: współdziałać, aby do kra
W{),jny i ustalonych granic jest to tylko i otrzymuję do dyspozycji najlepsze: sta zawdzięcza jak najżyczliwszej, jak ju wróciło jak najwięcej Polaków, aby 
stidystowanie przy biało-czerwonych najzdrowsze sztuki. najdalej idącej współpracy z wojskin:i. na progu Ojczyzny doznali życzliwego 
słupach. Wojsko bierze bardze żywy i jakże - Wojsko mi daje produkty do sto- przyjęcia. 

Dnia 7 sierpnia byłam świadkiem przemyślany udział w osiedlaniu wsi. łówki miejskiej , wojsko pożycza mąkę - A prace polne? 
p!ęknego pogrzebu żołnierza, który Połowa gospodarzy we wsi dla cy- na chleb, od wojska dostaję konie cz.y - Cóż, zamieniłem swoich żołnie-
padł na posterunku. Zginął od zdra- wilnych, druga połowa dla wojsko- benzynę, aby pojechać do starostwa - rzy na oraczy . i pastuchów. Nadejdzie 
ąż!eckiej kuli niemieckiej na punkcie wych. Osadnik w mundurze, z bronią nie wyobrażam sobie, jak mógłbym wkrótce pora, kiedy staną do kopania 
kQntrolńy,m. daje rękojmię bezpieczeństwa. Do ta- pracować bez pomocy wojska. I czy kartofli, Ale czyż zabezpieczenie mie-

, Nie jest to odosobniony wypadek kiej wsi szybciej napłynie ludność cy- tylko ja? Co zrobiłby PUR, gdyby nia pai1stwowego przed zmarnowaniem 
Taka to już żołniersKa dola: czuwać wilna. wojsko nie karmiło powracających. do i obrona ludności przed głodem nie jest 

na-. .warcie granicznej czasami przepła- Długo jeszcze mogłaby~ wyliczać .kraju Polaków? zwykłym żołnierskim ob'owiązkiem? 
cająe ją życiem. wiele form pracy żołnierza na pograni- Pułkownik Karasiewicz informuje Zwykły żołnierski ooowią.zek! I>o 

czu zachodnim. mnie, iż przez tereny, na którycn stae- tej oory za żołnierski obowiązek uwa-
UWieczm , to piosenka o żołnierzu, ł · , 

·~ Jedno jest pewne: bez pomocy woj- jonuje XI Dywizja przesz a 42-tysięcz- zalismy „krwawy znój", oddania życia 
~y 1.zginął od Ku.li, tam gdzie gra- ska żadne na,jdzielnieJ'sze, naJisprężyst- na fala repatriantów. Przez miasto N. w obronie OJ"czvzny i spoi"TVnek w ci-
niczny jest słup". - - - -4J~ 

'Ale ktd zaśpiewa 
0 

żołnierzu-ora- sze władze cywilne nie sprostałyby za-i·przepłynęło około 20.000. Wojsko .wy- chym grobie na którym kwitną pąki 
, daniom. dało 85.000 racji żywnościowych, na I białych rj>ż - jak chce piosenka. · 

c~, ktory idzie za pługiem przez za- W N., okolicach tego miasta, 1 które składa się 3-razowy dzienny po- Któż zaśpiewa o codzienne3· twarae; 
chodnre bezludne jeszcze ugory? · ł " 

11111111111111111111111n11111111 111111111111111 1111111m11111111111111nm1111111m1111111111111m1111111111m111111111111111111111111111mnmn.11111111Hm1111111nm1111m11mum111111111111111111111111m1111111111m1t1 pracy zo nierza kresowego spł'ywaj~-

0 Zołnierzu pilnującym stada krów Z cego zwyczajnym, wcale _nie krwawym 
czy Roni, które zmarniałyby be;:; ludZ·· e sportu_ .· potem? 

lfiej. opieKi? M · b ks kl ŁKS BKS 8 8 Poeta chce, aby skrwawione pała-
me.·', ~~~:~zup;zyktt~ci:ia~~,~w:rpn:~:: _ _ . _ecz o .ers„, ~ .. • : ksz~ pr~e~uć na l~miesłz. Rzeczywistość 

. = _ _ . .aze _UJąC za cze:r1gi p uga nie rzucając 
nm~, polowych, aby podac głodnym· Mecz bokserski pomiędzy BKS (Byd- przez k. o„ w drugi-ej rundzie ,; Bedna- karabinu ni munduru. Tak jest. 
stra~ę·? · . . , . goszcz) i ŁKS (Łódź}, naleiał do n"<Ljci-ekaw- rzem (BKS). Zaw.odinri<cy BKS w t<r.zecb. k-a- Za mało się o tym mówi. A powin-

T_Yc~i zby;t pr ozaicznych za]ęc me my1e szych, jakie dotychczas miały miejsce w Ło- tegoo-iaoh mieli :nadwaigi. Ogólny wj'll.ik niśmy to wiedzieć wszyscy. I swoje 
czm~p1osenka. , dżi, a te ze wzg1ędu na wyrówna.nie sił i meczu 8:8 widzów przeszło 4000. serdeczne uczu~ia dla wojsk'.a oprzeć 

'A szkooa. Bo powinniśmy wszyscy, dość dobre przygotowanie zawodników. Pr,zed meczem boikserskim BK,S-ŁKS ro- na głębokim wewnętrznym przeświad-
szczególnie ci, którzy narzekają , Że u Na1'lepszym zawodnitlc.iem na ring.u okazał czeniu, I iż żołnierz wypełnia aziś w 

ł ' · · ł zegrano po ra·z pterw,szy w Łodzi s.zer.eg , , 
nas za ma O się robi, Wiedziec, Ze Zo - się Rinke z B~dgoszczy, ze wzqlędu na dwojnasob SWÓJ" obywatelski ooowia-

eł d 
, - wałk zapaśniozych. W piórltow.ej Stachur- -

nierz kresowy wyp nia codziennie na wyso·ką techniikę. zek: 
ł ski (MKS) wygrY)Na z TOllnczakiem (ŁKS), w 

?P0':71ązkowe p~ace. . Wype nia je. po Wyini:ki teohniczne: w mus.zej: Stołecki le:kkiiej Błaźniek (MKS) wygrał z Ła'ZM'skim. Broni i żywi. Hanna Ożogows~ 
zołmersku, karme„ m~ roszcząc sobie~ (ŁKS) remisuje z Borowiczem (BKS). Byd- (MKS). w ctężikiej Tomczyk (MKS) wygrnł q, __ _ --!,i1 _ O~ ~-Il.-
tego tytułu pr awa-do zadnych zasług m goszcz.anin był ndeco lepszy. w koguciej: ze Zdębem (ŁKS). ~ '-""'~ 
poch~ał. Będn·owski (ŁKS) remisuje z Jóźwiakiem 

Pracuje - bo tak trzeba. (BKS). w· dTug;iej rundzie gong ra•tuje byd- SLĄSKI „RUCH" W ł.ODZI & lat temu \V stolicr 
W okolicach miasta N., powiatu po- goszczanina od nokautu. z~-.,Ycięstv;o Będ- P.ił~arska dntlyna „Ruoh-.i'', ze Sląska, 

łożonego nad Nissą, 15.000 hektarów n·owskiego byłoby słus:miejsze. w piórko- przybywa do Łodzi, gdizi-e w dn·i·u 20 bm. Bombardowanie 
1:;:~.39Koło godz. 13 wy. 

zboża sprzątnęło wojsko! Któżby to we1- Rinilte (BKS) bije wy®oko na· punkty rozegra mecz z ZZK. buc ... ły poz·ary Za k Kr'I k" . k 

b.ł · t h · · dl h · b u na m u o ews 1m, w a-
zro 1· na yc meos1e onyc Jeszcze Mazur.a (ŁKS). w lekki·ej Olejmk · (ŁKS) zwy-I · TURNIEJ GIER SPORT WYCH tedrze i koście! · •t• , 0 _._ 1-

. · h d b · · k ? e :ezm o". go..,,. l) zerwa-
ziemiac g Y Y me WOJS o. cięża beza,pela<:yjonic - Piatrasika (BKS). W , W pierwszy<:h dniach turnieju gier spor- ła s·ię burza z ulew" ·p 0 kr'~k· n 1 i . . . . . . . . . . .. . _ . . „. . o. 1m a oc e roz• 

Kto pokosił łąki 1 zebrał siano? półsredm.e1 Du.rk-0wsk1 (ŁKS) nok.autu1·e w , towych w _ łodzkie1 YMCA w s~ałkówce poznawczym _ dalsze bombardowanie kościO. 

Kto zaopiekował się stadami porzu- pie-rwszej rundzie .KowalikoWS<Jci.ego (BKS)./ .. Społem'' CW:aix:s.zawa) wygrywa z ŁKS 15'5 (łów, .Belwederu, muzeów, poselstw zagranłcz-
conych krów ? · W drugiej„ półśredniej Kuligowski (BKS) 14:16, 15:4. AZS wygTywa 'PO iłwin.ej walce piych, szpitali i domów mieszkalnych. 

K to przewozi własnymi samochoda nokautuje w pierws.zej rundżie Rychtels- z zespołem „Zjednocz-ooe'' 13:15, 15:13 I (Prezydent Mościcki, rząd i Śmigły-Rydz 
mi i , koilm i w~acających z niemieckich ki·ego (ŁKS). . .w ~redni.ef . Szyma.hkie'Wicz lS:lZ. „w koszykówce Ł~~ pokonał ,,Zjedno. przekroczyli granicę rum1tńską. Przypisek l>ÓŹ• 
obozow Pola~ow? . . I (~KS) w~.g.r.'YV'!a. ~ B~ilm>ws~ (ŁKS), wresz- ozone 46:23, a „~poiem wyg.rał z AZS-en nieiszy). 

K to karmi te rzesze ludzi z p1ekar- cie w pók1ęzk1e1 Nl·e\Voadz1ł (LKS) wygrywa 51:11 (20:4). __ 

ni i kuchni polowych? - • . „ - :.więto Spółdzielczości 

Nasze w ojsko, wojsko i jeszcze raz Z1""azd pe' da' go· 'go" lealralnrch w związku z powyiszym zosta? powołany woisko. · · · · · · w Łodzi Miejski Komitet Obchodu Dnia Spół-
'wojskowy lekarz sprawuje naczel- · "' . . . · . dzielczości. ,Kop1itet mieści się w lokalu przy 

ł d · · 't 1 Dnia 14.9: rozpocząt się ·w Łodzi zjazd pe- I uwagę na potrzebę powiązania treści z odpo- ul. Żeromskiego 8 (Związek Rewizyjny Spól-
ną W~ .zę W ml~]SC?":"Y~ szpi a u. - · I · dzielni RP. Okręg Łódzki). Przewodniczącym 

Wo]sko zwolmło mzymera elektro- Ciagogów teatralnych. Zjazd otwo.rzyt dytek- wiednią formą artystyczną. Podkrcślil konie- Miejskiego Komitetu Obchodu Dnia Spółdziel-
technika, aby miasto mo~ło u:rnchomić tor departamentu teatrów Ministerstwa Kultury czność kształcenia zawodowego z ksztake- czości jest ob. J. Jagodzii1ski a sekretarzem 
~lektrownię, ' aby nie było pozbawione i Sztuki, ob. ''iieczorkiewicz. \vyjaśniając ze· niem spokcznym. Ob. Wilamowski stwierdza ob. J. Podsia~anka'. tel. ~~7-~4 - ,konto czek~; 
swiatła i wody branym, iż celem zjazdu są zagadnienia szkol- w ·swym referacie, że w teatrze nie ludzi brak, we N_r. 195 w Banku Spo,dz1elcz3 m . .Spolem • 

· · Oddział w Łodzi. 
Wojsko gwarantuje bezpieczei1stwo nictwa teatralnego. W imieniu komitetu orga- lecz spolecznego ducha. Proponuje w braku Prosimy wszystkie Spółdzielnie 0 pp;eka-

ludności cywilnej. nizacyjnego witał zjazd ob. Zelwerowicz. Ob. aktualnego, ideowego repertuam korzystać z zywanie wszelkich kwot na rzecz Miejskiego 
Nasze wojsko wzięło w swoją opie- Damięck i \V treściwym przemówieniu podkrc- repertuaru klasycznego. Wysuwa wniosek Komitetu Dnia Spółdzielczości na wyżej wska-

kę większe ośrodki rolne. ślaf konieczność związania szkolnichva teatra!- wlączenia do-...programu szkoły teatralnej na- zane konto. 

W wielkich oborach, stajniach i nego z zagadnieniem · społecznym, przy jedno- uk społecznych i polityczno-·wychowawczych. ZAPISY NA WYDZIAŁ STOMATOLOGICZNY 
chlewach _ pod okiem fachowych czesnym uwzględnieniu nieprzemiiaiących war- Dr Turmanik omawiał zagadnienie nauczania Sekretariat Uniwersytetu Łódzkiego komu-
weterynarzy _ hoduJ·ą się stada koni, tosci artystycznych. literatury pięknej w szkotach teatralnych. Po nikuie, że zapisy na Wydział Stomatologic?:ny 

, b · I t · d"" na wszystkie Iata studiów odbywają się od 
krow i n1'erogac1'.znv. Prof. Srebrny w swoim referacie zwrócił ze ramu P enarnym ptzys ąp1ono v pracy w . . dnia 15 do 29 bm. włącznie. 

OGLOSZENIA DROBNE 
poszczególnych sekcjach. Między innymi opra- w razie nadmiaru ilości kandydatów dla 
cowaniem nov,1ych form kształcenia teatralne- wstępującY'ch na 1-szy rok studiów - egzami
gc, zajmowały się: komisja propagandowa, ko- ny konkursowe! 

Ku~nO i sprzedał .misja kształcenia artystycznego pracowników WYKAZY NA KARTY ŻYWNOŚCIOWE 
f'ABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. -... -„-... -„-0-w-E-·-i-ar-.n-o_k_u_p_i·ę-.-K-a.-r---e-,---k-1.-.-Ł-ó_d_z_', ·teatrów niezawodO\"''Ch (amatorski), świetlic, \t r d • A . 

Ró!ne 

J K k. Ł' d' M " Sk• d k' . ... .... „..,. ~ ~ .... „„ ••;> cyy zia. prowizacji I Handlu Zarządu 
.erzy ·arczews I, O Z, iarn tO OWS ICJ Skłodowskiei 26 (daw. Podleiśna), tel. 106-28. teatru robotniczego (ludowego), komis1·a wsnóf- k -

26 (dawn. Podleśna) , telefon 106-28 - poleca " Miejs iego w Łodzi przypomina, że termin 
naj\iliększy wybór cukrów. KRAWATÓWKĘ przedwojenna kupuje Piotr- pracy ze szkolnictwem ogólnoksztafcącym. składania „wykazów mieszkańców nieruchomo-

ZAlUJtD fo tograficzny A. Piotrowski. ł.t;dź. kowska 200 m. 9 godz. 9 - .1 l. Dnia 15 odbywały się dalsze obrady zjazdu. ś~ki" na! karty dży,wno~c0i 0'9~'e · na dm-c paźkdz~~ 
P1. Widl.:110.ś:ci 6, w y-kon uje zc.!jeda ślubnę , . RADIO-ELEKTRON m up ywa z mem - · · 1 ża ne „wy a,.,,y 
portr·~ty i do w szeilkich dokumentów szyb- Piotrkowska 19 .... ~ ·o El O lllll!ml •• po tym terminie przyjmowane nie będą. Lud-
~ .. 1 ,;i. -Jj~~- Kupno - Sprzedaż ,.,, irtt llJ ność miasta winna we własnym interesie dla 

- .rl!V.ł! p t d dł • · ·1 nieutrudnienia pracy , Wydziału Aprowizacji i 
ZGlJBIONO dókumenty osobiSte na nazwisko · K'NM!ENIE do zapalniczek, baterie „Centra", .._ __ a_s_0 __ 0_P_o __ 0_9_1_e_st_n_0_t _e_p_s_z_a_, ·Handlu dopilnować aby Wykazy z poszczegól-
R:tttzawsłdego Bolesława. Zanlazca jest pro- zeszyty szkolne, barwniki do tkanin, pasty do - nych nieruchomości były w terminie złożone. 
srony o, zwrot za VTYI1agrodzeniem. Lipowa ,obuwia, budynie, zapachy do .ciast po cenach ·o Ad :at k"1 kr :a w fi e c k'1e 
56 in' n. · hskuarto

4
W)i
6 

; ,h ppoodlwec0~rz.u'Reklama" Łódź, Piotrkow- " U · U . „ . , • '•' U '" . ' - ... 1 KOMdUNlltATk' z~--~-~°!· MUZYKÓWkó 
SKRADZłONO · palcówkę, listę domową, leg. " . · · . . ... • . Zairzę ZWliąz. u L>Q!wvu<>wego Muzy w 
p~ty1ną PPR i przydzial na mieszkanie. RY- 1<'.AR_B~ sprzedaie łi'ilrtowma: ChenukahrL. W,01 I• mater;.!!ł.,l:y ub,ra·D•l.OWe R. P. Oddzdiał w Łodzi zwraca uwagę właś-
bi~ Eląonora. Częstochowska 9. c1ck1. Piotrkowska 171. tel 204-56. nd: cicieilom ~dsiębior„tw g.asta-onom'ieulO-

„m.,ASURł'l'" Łódź, Wólczańska 135 i żerom- ~Hll'RTOPOL - Łódź, Piotrkowska 22; tel, L. KLECZEWSKI i S·KA !kaw.i~yoh, by 019amzując irmpre%'7' 
s~e~ . 39" poleca : pokosty lakiery i artykuł:i,.- i218-06 pąleca po cenach fabrycznych: wyroby Ł6d• Pi I k k 37 m!U!Zyczllle s1:ałie czy dorywcze, zactir:udniaili 
ni.W~r&.~".ie.. . ' . ';Karczewskiego, Sob'czaka, _bis.zkopt:y, musztar- . ,, O ł' OWS a wyłąomie cdonlków Zwi~u, legiitymui11-, 

- · d U 1 p h k chi b bułk So _„ się wa'Ż'll" legitymae1·ą cz«iinkowsik11. 
~.~VV . OWA. Szkota Ma:sa'żu, ttigie.ny. i Ko-·'. ~:„ waga_. o c~nac ms i . •. ę" : '••••••••••••••••••••••••••1; ... ,........ „ 
sme:tyki :Matii ,J<!asperskiej Piotrk'owskil 104-a lah ~apa!~t, esen~Ję octo~ą, budynte, Pr?szkt „ Spółdzielnia 
m. . HJ!b ~ początek wykładów 17 września 1945. do m~czema. cukier wamhowy, pastę, Pteprz p K f k • b" liź 1 1..t~ MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 

'- - • ·· .. oraz mne artykuły racy on e CYJUO • ie n ars ..... J w Łodzi (Park Sienkiewicza) 
L k I ' - · · · " A S T R A " z odp. ndz. I Otw-arte dla zwiedzających w dni powsie-

O a e Zaofiarowanie pracy Lódt, Cegielniana 6. Tel. 135-22 ·dnie od godz. 11 do 17, w niedziele i święta 
NIERUCHOMOŚCI, przedsiębiorstwa handlowe zyje dla instytucyj państwowych, samo- od 10 do 13. -
kuppo, sf)tieiłaz, zamiany. dzierżawy, najko- 'WŁÓKIENNIKÓW - na brakarzy kontrolerów ządowych, szpitalnictwa, fabryk i t. d. 
rzystnie'j. załatwia biuro .,ReKlama" Piotrkow- oraz rut ynowanych stenotypistek poszukuje in- Ceny niskie! Dobre wykonanie. DZIŚ i codziennie o godz. 20-s.i w Teatrze 
ska 46! teł. 173c59. stytucia handlowa. Oferty sub .. Jmtex". ~~8ffllllfl\!HłCD8eeMeeees „Syrena" „Prawo do Śmiechu" 

CENY OGmSZEŃ Drobne: za wyraz peUtowy poza teks<tem _ s zł. Inn-e -og?on:enia: ,;a miUme-tr - szpaltę poza t~~tem - zł. Ił, w tekścle - zł. 21. - W numerach nie

dzielnych l · §wiątecmyoh - SO procent drotej. 

w~1C:.iw:ca; MT,oJ. Kiomitet PPR w Łocki. Komitet Redakcyjny. Red. ł Adm.t l:ódł Płotr·koWl$kia 86. Tel.'i 254-21. Drukarnta "zakł. Graf. Sp6łd'de\nt Wyd. „Książka" . D-05825 




